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Prezydent Bierut 
na k o n g r e s ie  S. D.

N a otwarciu pierwszego Kongresu Stron­
nictwa Demokratycznego Prezydent Bierut 
wygłosił przemówienie, zaznaczając na watę 
pde, H  historia dwwoh minionych la t sta ła  
pod znakiem dwuch ze sobą przeciwstaw­
nych kierunków dążeń: walki ideałów de­
mokratycznych z dążeniami zachowawczy­
mi, reakcyjnymi, antyhuiowymi. Trudność 
orientacji powiększa przy tym  /ak t, ie  rów 
nież kierunki polityczne, wyrażające ten­
dencje wsteczne, przybierają dziś chętnie

zew n ętrzn y  
wygląd demokratyczny

występując wprost pod nazwą atronniotw 
chłopskich lub robotniczych Dwie tenden­
cje naszego życia politycznego ujaw niają 
się w przeciwstawieniu ich jako idei samo­
dzielności i  sprzecznej z nią idei zależności 
rozwojowej narodu.

Jakiż naród nie pragnie samodzielności, 
niepodległości, niezależności, ozy suwerenno 
ści? Nie ma też takiej grupy politycznej, 
ftitócraby odważyła się otwarcie przeciwsta­
wić tym  pragnieniom.

A jednak możnaby przytoczyć masę przy 
kładów z praktyki działaczy politycznych, 
kt^re stoją w rażącej sprzeczności z zasa­
dą suwerenności narodu. W ystarczy w ska­
zać na bezsporny fak t korzystania z ta j­
nych subsydiów państw  obcych przez pod­
ziemne grupy dywersyjne w Polsce, nie ty l­
ko zresztą przez grupy podziemne, aby 
zdać sobie sprawę z rozmiarów zależności 
n o ityk i tych grup od dysponentów obcych.

runek polityki uniemożliwiał współdziała­
nie ze Związkiem Radzieckim i Czechosło­
wacją. K atastrofa wrześniowa i u tra ta  nie 
podległości były nieuniknionym skutkiem 
reakcyjnej polityki sanacji.

Doświadczenia historyczne nie są  w żad­
nym stopniu czynnikiem, k tóry  mógłby 
powstrzymać działaczy reakcyjnych od n a ­
w rotu do tych samych zasad, które już 
tyie razy okazały się zgubne i szkodliwe 
dla narodu. Reakcyjna polityka nie jest w 
stanie j  Uporządkować interesów poszcze­
gólnych w arstw  względom i potrzebom o- 
gólno .  narodowym. Taka ograniczoność u- 
jawwiła się w polityce rządów em igracyj­

nych w okresie ostatniej wojny. Żaden z 
tych rządów nie miał dość aily, aby zmie­
nić przedwojenny, sanacyjny kierunek po­
lityki polskiej, choć na czoło rządu byli 
wysuwani kolejno: dem okrata, ludowiec, 
socjalista. Najm niejsze stosunkowo za­
strzeżenia mogły budzić wysiłki genera­
ła Sikorskigo, wbrew którem u jednak An~ 
ders zdołał narzucić sw oją tak tykę 1 któ­
rego pozbyto się wkrótce, gdy kolizje mię­
dzy premierem i londyńskim środowiskiem 
reakcyjnym  przybrały na sile.

Rząd ,^socjalisty" Arciszewskiego sta ł 
się całkowicie i bez reszty zależny od dys­
ponentów obcych.

Zasada samodzielności rozwojowej naro­
du polskiego wynika z sam ej istoty pro­
gram u demokracji ludowej. Nie chcemy 
podporządkowania sobie jakichkolwiek in 
nych narodowości

na tym opieramy prawo do wolności 
i niepodległości dla własnego narodu
Tylko na takiej podstawie mogliśmy o- 

aiągnąć trw ałe porozumienie i przyjaźń z 
sąsiednimi narodam i słowiańskimi i z po­
tężnym naszym sojusznikim na Wscho­
dzie — ZSRR. (Oklaski).

Reakcja em igracyjna i krajowa, dla któ 
rej tego rodzaju zasada polityczna jest wo- 
góle nie do zrozumienia — aż do dziś dnia 
m ajaczy o rzekomym zagrożeniu naszej nie 
podległości ze strony ZSRR i dlatego padob 
no odpowiadała przecząco na trzecie py ta­
nie w Głosowaniu Ludowym. Nie trzeba  
drażnić Niemców, skoro mogą się nam  
przydać w przyszłej wojnie z Sowietami.

Już na progu niepodległości przeciwstawi 1 oto przejaw dobitny „rozumu" polityczne- 
ły srię sobie znowu te same dwa kierunki > go, k tóry  szczególne siedlisko obrał sobie
dążeń, jeden, w którym  walka o praw a lu­
dowe wiązała się jak  najściślej z  interesami 
ogólno - narodowymi i drugi, k tóry  pod po 
zoram zabezpieczenia wielkomocarstwowe­
go rozwoju Polski uzależniał ją  w istocie 
od wpływów obcych 1 to zarówno pod wzglę 
dem politycznym, jak  i gospodarczym.

Pochód Piłsudskiego na Kijów byl w bez- 
porównania większym stopniu imprezą an­
gielsko francuską, nok polską. Nie tylko 
nie przyniósł on korzyści narodowi polskie­
mu, lecz naodwrót, spowodował szereg ko­
lejnych kryzysów gospodarczych, m. in. i 
kryzys finansowo - inflacyjny w 1822/23 
r., otworzył szeroko w rota

n a ja z d o w i  
k a p ita łó w  o b c y c h

zaś w dziedzinie politycznej był podłożem 
późniejszego przewrotu majowego 1926 r., 
który zapoczątkował dyktaturę sanacji.

Odrodzenie się imperializmu niemieckie­
go, nie było w stanie powstrzymać, czy 
zmienić reakcyjnego kierunku polityki poi 
sklej. Mimo jawnych grófcb u tra ty  niepo­
d le g łe !  ze strony Niemiec, sanacja w co 
raz w jękzym  stopniu szukać musiała przy 
mierzą z Hitlerem, ponieważ reakcyjny kie

zwłaszcza w głowach krakowian i przewa­
żającej liczby niedawno zrehabilitowanych 
Yolksdeutschów w województwie poznań­
skim.

Możemy zapewnić wszystkich wsteczni­
ków, że nigdy Polska nie czuła się tak  za­
bezpieczona w swej niepodległości i suwe­
renności, jak  czuje się dzisiaj. Gwarancją 
naszej niepodległości jest przede wszyst­
kim  prawidłowa polityka wewnętrzna i ze­
w nętrzna rządu demokratyczngo. Jedynym 
zagrożeniem naszej niepodległości mogłaby 
być polityka Andersów, londyńozyków i po 
zostających na obcym żołdzie band reakcyj 
nych. Znaczna część tego rodzaju wyrod­
ków nie zawahała się zademonstrować 
swym zdradzieckim „nie" nawet przeciw­
ko zroszonym krwią żołnierza polskiego i 
sowieckiego granicom i przyjść tym  spo­
sobem z pomocą podnoszącym Już obecnie 
niedawno porozbijane głowy pogrobowcom 
hitleryzmu.

W dalszym ciągu przemówienia wskazu­
je Prezydent na wyeliminowanie czynni­
ków obcych w postaci karteli z naszej go­
spodarki.

Nigdy państw o polskie nie posiadało ta ­
kiego zakresu 1 takich możliwości wpływu  
na roswój gospodarki ogólnonarodowej, ja

ki posiada dziś w wyniku unarodowienia 
podstawowych gałęzi przemysłu, banków 
i wielkich przedalęKoowtw, pozostałych po 
wypędzeniu okupanta. Ten wpływ winno 
państwo shiorować przedtnoszystkim  na 
podniesienie poziomu ndytoidualnej gospo­
darki rolnej, drobnych przedsiębiorstw  
przemysłowych  4 rzemiosła.

Prezydent zakończył swoją mowę n 
pującymi słowami:

„Życzę W am powodztm a w  dalszym  r oz 
woju Waszego Stronnictwa, w utnacnianiu 
Jego postawy dem okratycznej i toiemoici 
dla ideałów postępowych, dla idei naszej 
samodzielności narodowej i niepodległość " 
(Huczne i długotrwałe oklaski).

D Z I S
JEf lCY K RZ Y Ż AC C Y

W Y B U D O W A L I  KOŚCIÓŁ
W LUBLINIE

G R U N W A L D  i „NIE".

TRZECIA WYŻSZA UCZELNIA
W  LUBLINIE

MŁODOCIANI MORDERCY

CO O T R Z Y M A M Y  NA K A R T K I

CENY N A  L U B A RT O W SK IE J

SPO RT

Nie chcą go
OSLO. W  styczniu br. k ró l H aakon *a 

p rosił W insłona C hurchilla, aby odw ie­
dzi! Norwegię. Obecnie zaproszenie to «o 
stato przei króla cofnięte.

Z ostatniej
chwili

Dziś wyrok
w procesie Michajłowicza

BELGRAD. W  procesie D raży M ichajła 
wicza i w spółoskarionych  zakończono w 
dniu 12 bm. przem ów ienia stron. P rze­
wodniczący zam ykając rozpraw ę ośw iad­
czył, ie  w yrok zapadnie w poniedziałek, 
dn. 16 bm.

M in. B e v iu  
p o je d z ie

LONDYN. P rzed 26 bm. bry ty jsk i m i­
n ister spraw  zagranicznych E rn e s t Bcv n 
m a p riy b y ć  do Egiptu  dla podpisan ia u- 
k ładu anglo - egipskiego. W spraw ie Su- 
ilanu będą się toczyć w dalszym  ciągu ro> 
kow ania między delegacjam i b ry ty jsk ą  1 
egipską.

B. hitlerowcy Sg,
W IEDEŃ. Trzy główne austriack ie p a r­

tie polityczne, —  socjaliści, ludowcy i ko­
muniści —  doszły w sobotę do porozu­
m ienia w spraw ie now ej ustaw y, n ak łada­
jącej specjalnie wysokie podatk i i daninę 
m ajątkow ą na b. członków  partii h itle­
rowskiej.

Tysiączny ... 
slalek W
GDAŃSK. Do po rtu  w Gdańsku w pły­

nął tysiączny sta tek  w tym roku. Jest to 
niewielki szwedzki szkuner „ Irsa" , pojem 
ności 244 ton rejestrow ych. P rzyw iózł on 
do G dańska 366 ton papierów ki 
Szwecji.

ze

Dali • • •

NOWY JO ]’K, 14.7. (Obsł. wł.). Kongres 
Stanów Zjednoczonych ratyfikow ał w 
dniu w czoraj zytn pożyczkę dla W ielk ej 
Brytanii w wysokości 3 m iliardów  760 m i­
lionów dolarów . Pożyczka ta  po podpisa< 
niu przez P rezydenta T rum ana, wejdzW 
natychm iast w życie.

A le • • •

NOWY JORK, 14.7. (Obsł. wł ). Siedem 
miesięcy trw ające  rokow ania o pożycz­
kę dla W ielkiej B rytanii obniżyły je j w ar 
tość, na skutek  in flacji do lara  od 10 proc. 
do 26 proc.

Konfiskata majątku
Mussoliniego

RZYM. (API) Rodzina M ussoliniego 
Rachela Guidi, w dow a po byłym  dyktato . 
rze W łoch, dzieci jego: h rab in a  Eddn 
Ciano, V ittorio, A nna M aria i R om ano 
Mussolini staną w sobotę przed T ry b u n a­
łem w Rzym ie w związku ze spraw ą kon­
fiskaty m ajątku  M ussoliniego.
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WARSZAWA. O bradujący w W arsza­
wie kongres S tronnictw a D em okratyczne, 
go jest w ażnym  w ydarzeniem  w naszym  
życiu politycznym . Świadczyć może o 
tym najlep iej fak t obecności na o tw arciu 
kongresu licznych 'przedstawicieli n a j­
wyższych władz państw ow ych z P rezy­
dentem  KRN ob. B ierutem  na czele, jak 
również przedstaw icieli państw, obcycli.

O brady Kongresu o tw orzył prezes R a­
dy N aczelnej S tronnictw a D em okratyczne 
go prof. M ichałowicz, który skreślił w 
k ró tk ich  słowach h istorią S tronnictw a ze 
szczególnym uw zględnieniem  jego pracy 
w okresie okupacji. Zebrani przez pow ­
stanie oddali hołd poległym w walce z 
hitleryzm em  działaczom  S tronnictw a. Na­
stępnie wygłosił przem ów ienie przew od­
niczący Kongresu, prezes S tronnictw a wi­
ceprezydent KRN ob. B areikow ski, syn te­
zując . główne podstawy ideologiczne

GRUNWALD
i „Nie44

Epokow ym  było nasze zwycięstwo od­
niesione nad K rzyżakam i na polach G run 
w aldu w r. 1410, ale tego zwycięstwa nie 
umieliśmy, czy nic chcieliśm y tp pełni 
wyzyskać. Zam iast dobić w roga śm ier­
telnego a a  p lacu boju , urw aliśm y hydrze 
krzyżackiej k ilka głów, pozostaw iając in ­
ne, by odróść m ogły urw ane.

Cały naród  niem iecki, wywoławszy o- 
statn ią wojnę, p rzegrał ją  tak  bez resz­
ty, poniósł taką klęskę, jak ie j nic prze­
żył nigtly w sw ojej h istorii. Na tle te j 
bezwzględnej klęski rodzi się zasadnicza 
spraw a —  obowiązek zwycięzców: pełne­
go w yzyskania swoich atu tów , postaw ie­
nie zdecydow anej k ropk i nad  „i“ . H isto­
ria pogrunw aldzka m oże się pow tórzyć 
i w naszych la tach , w skutek nic naszej 
polityki. H istoria ta  nic pow inna pow tó­
rzyć się nigdy!

Takie jest stanow isko naszego p a trio ­
tycznie myślącego i czujnego narodu  
jego masie. T ak  m yśli nie tylko nasz 
rh łop  i inteligent, tak  m yśli polski ro ­
botnik. W yrazem  tego stanow iska jest 
charak terystyczna rezo lucja W ydz. W y­
konawczego C enłr. K om itetu Związków 
Zawodowych, w k tó re j między innym i 
stw ierdzono:

„O la polskich m as p racu jących  nie u- 
lega wątpliwości, że chociaż w ojna p rze­
ciwko arm iom  nazistow skim  została za­
kończona, to w alka z faszyzm em  musi 
być bezkom prom isow o prow adzona d a­
lej, dopóki wszplkie ślady nazizm u i jego 
ideologii nie zostaną s ta rte  z pow ierzchni 
ziemi.

Pozostaw ienie nazistów  jaw nych lub 
zam askow anych w życiu publicznym  Nie­
miec, tolerow anie w strefie angielskiej 
zbrojnych oddziałów  niem ieckich, zacho­
wanie w Zagłębiu R uhry ntcm ieckiej-liu- 
zy przem ysłow ej, codzienne kokietow a­
nie Niemców, rozzuchw aliło p rasę  i n ie­
m ieckie organizacje, społeczne do tego 
stopnia, żc 'z is ia j otw arcie już jcsl w y­
suw ana w Niem czech spraw a odrzucenia 
Polski z nad  Odry i rew izji naszych gra 
nie .achodnich“ .

T akie jesł wreszcie stanow isko z jedno­
czonych narodów  słowiańskich, d la  k tó ­
rych niebezpieczeństwo niem ieckie jesz. 
czc nie minęło. Sym ptom y lego nlebezpie 
czcństwa p rze jaw ia ją  się we wzroście ak ­
cji dyw ersy jnej podziem nych organizacji 
niem ieckich na te renach  okupow anych 
Niemiec. Równocześnie z  akcją  ruchu 
zbrojnego obserwuje sję niedw uznacznie 
wysiłki niem ieckie w kierunku  odrodzę 
n ia gospodarczego pokonanych  Niemiec.
Są to  w szystko w skaźniki, źe zarów no 
sam i Niem ey, jak  i ich „p ro tek to rzy 44 m o­
bilizują w szystkie siły, by nie dopuścić 
do pełnego w yzyskania przez narody 
zwycięskie, szczególnie słow iańskie, od­
niesionego przez nie zwycięstwa.

A w śród nas ram y eh  są tacy, k tórzy  za 
m iast przeciw staw ić się n lebezpleezeń.jln iejednokroluie dały wyraz swojej nie- 
s tr /u , w sw ojej nienaw iści do Polski L udo inaw iści do faszystow skiego reiflmu w III- 
wej dzia ła ją  n a  korzyść N iem ców: p raw ie jszpan ii, . zarów no walczące u boku repu- 
lilion  głosów w Głosowaniu Ludow ym  bliki w

Kongres stronnictwa Demokratycznego
S tronnictw a D em okratycznego, k tóre i rosła ona w  pełni do spraw ow ania rzą- 
wraz z innym i partiam i buduje obecnie dów.
dem okrację pow szechną. j O m aw iając następnie zagadnienie w alw

ki z reakcją , w iceprem ier stw ierdził, ii
P rzem aw iając w im ieniu W P gen. Spy­

chalski oświadczył, iż przed S tronn i­
ctwem D em okratycznym  sto! wielkie za­
danie odbudow y wyniszczonej przez hitle 
ryzni inteligencji polskiej, zadanie odro­
dzenia i zdem okratyzow ania ku ltury , stoi

SPRAWA ROZW OJU RZEMIOSŁA 

I1KUPIECTW A, JAKO OGNIWA 

GOSPODARKI NARODOW EJ.

W spółpraca PPR z SD sięga jeszcze o- 
kresu  okupacji —  stw ierdził w itając Kon- 
gresi w im ieniu TPR ob. w iceprem . Go­
m ułka. Zaufanie większości narodu  w y­
rażone w głosow aniu ludow ym  dem okra­
cja polska zdobyła nie agitacją, lecz .do­
robkiem . swej pracy^ św iadczącym , iż 'd o -

P od sek retaria t d la  Spraw
Inicjatywy Prywatnej

w Min. Piunyshi
Przemawiając na Kongresie Stron­

nictwa Demokratycznego w W arsza­
wie wiceminister Sprawiedliwości ob. 
Chajn oświadczył m.in., iż Stronnic­
two Demokratyczne doceniając wiel­
ką rolę, jaką w życiu gospodarczym 
kraju odgrywać 'pcw inra oparta na 
zdrowych zasadach inicjatywa pry­
watna, wystąpiło do Rządu z w n 'o ' 
skiem o utworzenie w Ministerstwie 
Przem. Podsekretariatu dla Spraw. 

Inicjatywy Prywatnej. Rząd zaakcep

tował zgłoszony przez Str. Demokra­
tyczne wniosek i wiceminister dla 
spraw inicjatywy prywatnej zostanie 
mianowany w najbliższym czasie.

zadania Str. D em okratycznego są n a  tym 
odcinku specjaln ie tru d n e , gdyż działa 
ono w środow isku, k tó re  w dużej części 
nie wyzbyło się szkodliw ych sta rych  tra ­
dycji i jest specjalnie n ieu fn ie  nastaw io­
ne. W alka z reakcją  jest nie ty lko walką
0 u trw alen ie dem okracji, ale w alką o Pol 
skę w ogóle. P raw a i swobody dem okra­
tyczne n ie  m ogą przysługiw ać zdrajcom  
Polski spod znaku  trzykro tnego  „nie“ , 
spraw com  m ordów  bratobójczych i rasi­
stow skich pogrom ów . Mówca zadaje kłam  
zarzutom  rrwbijaczy bloku, iż Str. De­
m okratyczne ograniczyło swą suw eren' 
no.ść na rzecz innych partii. Ograniczenie 
suw erenności jest w zajem ne dla dobra 
Polski.

W  dalszym  ciągu pow itali m. in. Kon­
gres: w im ieniu PPS ob. Jab łońsk i, w 
im ieniu SL. ob. B aranow ski, w imieniu 
Str. P racy ob. W idy-W irski, deklarujący 
tfolę w spółpracy ze Str. D em okratycznym
1 w im ieniu PSL „Nowe W yzw olenie" oi>. 
Rek.

Po przerw ie popołudniow ej przem ó­
wienie pośw ięcone zagadnieniom  polityki 
zagranicznej wygłosił min. R z y m o w s k i  
(podam y w ju trzejszym  n-rze — Red.), a 
wicemin. Sprawiedliwości Chajn 
forat spraw ozdaw czo .  polityczny.
-oOo------------

— re-

Włochy muszą się zrzec f
swych kolonii *

PARYŻ, Tekst klauzul w spraw ie kolo­
nii w trak tacie pokojow ym  z W łocham i, 
k tóry  został przedstaw iony kom isji i za­
tw ierdzony wraz z odpow iednim  ośw iad­
czeniem m inistrów , jest następujący: 
oOo------------ '

Najwyższe odznaczenie francuskie
d la  Nać*. Dow, W. P.

WARSZAWA, 14.7. (Obsl. wl.). Z okazji 
F rancuskiego Święta Narodowego Rząd 
Roj). F rancusk ie j odznaczył M arszałka 
Polski M. Rolę .  Żym ierskiego w ielką 
wstęgą Legii H onorow ej. Krzyżem Koman

dorskim  odznaczeni zostali: gen. M arian 
Spychalski, gen. Kazim. Świerczewski,' 
gen. Wł. Korczyc, oraz szereg innych ge­
nerałów  i wyższych oficerów  W. P.

-oOo-

Od 18 lipca ak cja  pomocy

dla prawdziwej Hiszpanii

miiio;i głosów 
oddali przeciw  przyłączeniu do Polski od 
zyskanych ziem  piastow skich. Skąd to 
tragiczne, jetfll n ie  zbrodniczo n ieporozu­
m ienie? Z jak ich  źródeł zrodziła się la 
nasza hańba narodow a? Czy w olno ją  
tłum aczyć ty lko  nicuAwladomieniem po . 
litycznym  części narodu?  Stanow czo nie! 
O fle i.a pierwsze pytan ie Refe­
rendum  wolno było przew idyw ać odpo 
wled*I „TAK“  I „N IE “ , odpowiedz' „N IE “ 
na py tan ie trzecie było zbrodnią politycz 
ną, wylęgli; * nienaw iści do Spraw iedli 
we ( Polaki.

N iebezpieczeństwo niem ieckie zna jdu je  
raz jeszcze, w nas sam ych, sw oją p o d a tn ą  
glebę. Ale naró d  polski, w m asie sw ojej, 
św iadom y lego niebezpieczeństw a, zm o­
bilizuje w szystkie sw oje siły, w k ra ju  i 
poza k rajem , w przy jaźn i I sojuszu z in 
nym i narodam i słow iańskim i, by się nie

w czasie napadu  F ranco  na legalny
rząd H iszpanii, jak  i podnosząc spraw ę 
odpowiedzialności F ranco  za udziat w 
w ojnie przeciwko N arodom  Z jednoczo­
nym oraz uznając rząd republikański Gi- 
rala za jedyny  rząd legalny i k o n sty tu ­
cyjny Hiszpanii.

P rzy łączając się do apelu Światowej 
F ederacji Związków Zawodowych, po ski 
ruch  zawodowy w potężnych m anifesta­
cjach solidarności z walczącym  ludem  H i­
szpanii, drogą wieców, akadem ii, odezw 

m asowych • zbiórek na rzecz funduszu 
pomocy republikańskim  Związkom Zawo­
dowym, zadem onstru je w dniach od 18 
lipca do 15 sierpn ia br. swoją nienaw iść 

sw oją n iezłom ną wolę walki z faszyz­
mem.

Polski ruch  zawodowy zw raca się do 
O rganizacji N arodów  Zjednoczonych z żą 

bezpieczeństw a niem ieckiem u skutccznie|c laniem  postaw ienia rządu  yen. F ranco  
przeciw staw ić. poza praw em , w zywając Jedaóczcinui Na-

N aród Polski ip O lsk i ruch zawodowy | rody Z jednoczone do uznania rządu  re ­
publikańskiego H iszpanii, jako  jedynego
legalnego i konsty tucyjnego rządu. (Z re- m i n . \ p7 a V 7 a « ra n i '^ n  “ch  W ? R ^
zolocji W ydz. W ykonaw . KCZZ). | ski. '

oOo

1) W łochy zrzekają się praw  i tytułów 
do włoskich terenów  w Afryce JL ib ia , Ery 
trea  i w łoskie Somali).

2) Aż do ostatecznych zarządzeń, po­
siadłości te pozostaną nadal pod obecną 
adm inistracją .

3) O stateczne zarządzenie w sprawie 
tych kolonii będą opracow ane wspólnie 
przez rządy Związku Radzieckiego, S ta­
nów Zjednoczonych, W ielkiej B rytanii i 
F ran cji w ciągu roku od daty wejście w 
życie obecnego trak ta tu  pokojowego, w 
sposób przedstaw iony we w spólnej dek la­
racji, w ydanej przez w spom niane rządy

---------o Oo— -----

ŻyczeniaJla FrancH
WARSZAWA. Z okazji św ięta narodo* 

wego F ran cji w dn. 14 bm. P rezydent 
KRN ob. B ierut przesłał na ręce Prezy­
denta Rządu Tymczasowego Republiki 
F rancusk ie j i m in istra  spraw  zagranicz­
nych 1’ ranc ji George Bida.ult depeszę g ra ­
tu lacyjną, w k tórej podkreśla  tradycy jną 
przy jaźń  i szczerą w spółpracę pomiędzy 
narodem  francusk im  i polskim . Podobnej 
treści depeszę w ysłał do min. Bidault,

99A d olf H itler żyje
Co robi młodzież niemiecka?

W  północnym  okręgu „udreńskim  J ni obozu koncentracyjnego w Bclsen. 
M erkstein znaleziono na dom ach wyko- w  • •
nanc k redą nap isy  w ysokości 50 cm g ło - 1 ‘o niniejszą wagę władze bry ty jsk ie 
szące: „Adolf H itler żyje“ . W  Kolonii zna ‘>rzywinzuJi* do działalności band  mło- 
leziuno ja jk a  z w ym alow aną na nich swa prZ.eS‘QPCÓW’. k l" re s ta ,y s.‘e
styką i hasłem : „Oby pow róciły daw ne !
czasy“,

(chociaż włądze bry ty jsk ie wyznaczały 
k ilkakro tn ie  term in, w którym  Niemcy 
mogli oddać posiadaną broń  i am unicję, 
dotąd  m ają m iejsce aresztow ania za n ie­
legalne posiadanie broni.

j postrachem  m iast niem ieckich. O statnio
w D uesseldorfie został aresztow any 18-let 
ni przyw ódca bandy „Droga p iekielna”. 
Rraf on udział w 60 rozbojach z b ronią 
w ręku. W krótce po,tem zlikw idow ano w 
Ilannow crze bandę „P iraci S zarotki-1 
Członek^ tejże bandy ośw iadczył po aresr.»

Doniesione* również o istnieniu tajnych low aniu, że banda jego liczy 200  człon- 
tow arzystw  dziewczęcych, utw orzonych |ków  i głównym  je j zadaniem  "je.t n a p a ­
dła uczczenia irm y Gres, znanej duzorczy danie i rabow anie Polaków.
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536 lał temu
K«dą ie  Konrad Mazowiecki cały swój 

wysiłek zwrócił w  kierunku watk ze 
swymi krewniakami o ziem ę krakow­
ską. To też zaniedbał on całkowicie 
oł>rcmę granic Mazowsza przed plemio­
nam i Prusaków. Plemiona te raa po 
raz napadały na ziemie maaurside.

Niemiecka polityka pod szyldem 
„obrony chrześcijaństwa“

Widząc kłopoty ks. Konrada Niemcy, 
przebywający na jego dworze, doradzali mu  
sprowadź ć niemieckich rycerzy  — zakoń-

H09 wybuchło przeciwko K rzyżakom  pow­
stanie Litwinów na Żmudzi, a książę Wi­
told pośpieszył powstańcom e pomocą, K rzy  
żacy domagali się, by Poiacy im  me prze­
szkadzali to wojnie z  Litwą. Otrzymali oni 
wówczas od posła polskiego następujące o- 
świadczenie: „Nieprzyjaciół L itw y m y za  
swoich uważam y wrogóucf'. W kilkanaście 
dni po tym  wielka wojna się rozpoczęła.

Na wezwanie Krzyżaków, głoszących, że 
W itold ł Jagiełło łączą się z  poganami i 
prawosławnymi, zagrażając chrześcijań­
stwu, pośpieszyło z  pomocą Zakonowi ry ­
cerstwo niemieckie. Poza tym  Zakon zwer-

ników, których celem jest „obrona chrze­
ścijaństwa“. Oni raz na zaw sze skończą z  
pogańskimi Prusami. Ks. Konrad, pragnąc 
zapewnić spokój swemu księstwu, nie wni­
kając głębiej <w tę sprawę, w  r. 1Z86 zawarł 
umowę z  W ielkim M istrzem Zakonu, na 
podstawie której zakonnicy mieli otrzymać 
w tymczasowe władanie ziemie leżące w  
wielkim  kolanie W isły k . Bydgoszczy (zie­
mia chełm ińska), wzamian za co mieli zdo­
być dla ks. Konrada Prusy.

Krzyżacy, osiedliwszy się na ziemi, cheł 
mińskiej, natychm iast przystąpili do kolo­
nizacji tych ziem przez Niemców, do bu­
dowy zam ków twierdz warownych oraz 
miast. Jednocześnie przy pomocy książąt 
i rycerstwa niemieckiego i polskiego rozpo­
częli podbój Prus, paląc osady prusackie, 
a ludność — nie wyłączając kobiet i dzie­
ci, bezlitośnie mordując lub zamieniając 
w  niewolników. N a  zdobytych ziemiach 
K rzyżacy wznosili warowne zam ki i mia­
sta, jak  Malborg, Elbląg, Królewiec i in­
ne. W  ten sposób u  ujścia W isły powstała  
silna kolonia niemiecka.

I

\ bował pokaźną ilość wojska najemnego, W  
szeregach Jagiełły obok Polaków i L itw i­
nów stanęły liczne hufce Ukraińców, B'a- 
łorusinów, Rosjan i Czechów. Po raz (pierw­
szy w  dziejach zjednoczyła się tak znacz­
na część Słowian, by wspólnym wysiłkiem  
rozbić św iat germański, grożący zalewem.

Wielki dzień Słowian: 15.VII. 1410
Latem  llflO r. główne s ł y  Jagiełły w  licz 

bie ok. 80 tys. ruszyły na stolicę Zakonu 
Malborg. 15-go lipca 1410 r. wojska Jagieł 
ły starły się na polach wsi Grunwald i 
Sztym barg z  Krzyżakam i. W ielki m istrz  
Ulrich von Jungingen, sformowawszy swe 
szyk ', oczekiwał natarcia. Tymczasem woj 
ska  pojsko -  liteiosko - ruskie nie śpie­
szyły się. Ks. Witold stanął z  Litwinami 
i Rusinami na prawym  skrjzydle, Zyndram  
z  M aszkowicz z  Polakom* na lewym. Król 
Jagiełło ze wzniesienia obserwo\oał poru­
szenia wroga. Spostrzegłszy ruchy wojsk 
krzyżackich, zmierzające do zm iany szyku  
i wynikłe przy tym  zamieszanie, Jagi ełło 
daje hasło do walki.

Z pieśnią ,J3ogu-rodzica Dziewica" na to­
stach, p rzy dźwiękach rogu i piszczałek, 
ruszyły hufce polsko - litewskie w  bój. W  
lot wzięto działa, kłuto, sieczono i  tratowa­
no szeregi krzyżackie, siejąc olbrzymie spu

-■eź Udańska. Krzyżacy zamy­
kają  Polsce dostęp do (idańska

Zakon krzyżacki ani przez chwilę n e  
myślOł o dotrzymaniu, warunków um owy z  
Konradem. I  nie ty lko  nie zam ierzał zdo­
bytych ziem  pruskich oddać Polsce, Ucz 
przeciwnie, czyhał na ziem ie polskie, prag­
nąc ja k  najimęoej ich zagarnąć. Ody nie­
miecki książę Brandenburski w  r. 1S08 na 
padł na Polskę, oblegając Gdańsk, wów­
czas Krzyżacy ofiarowali Polsce swą po­
moc. PomogV oni odeprzeć Brandenburczy- 
ków, lecz po to tylko, by 14 listopada 1308 
roku cichaczem podejść śpiącą załogę pol­
ską t bezbronną ludność Gdańska i w y­
mordować przeszło 10 tys. osób. W  ten 
zdradziecki sposób Zakon K rzyżacki zrabo­
wał Polsce Pomorze, zam ykając dostęp do 
Bałtyku  i czerpiąc dochody z  ceł gdań- ,
t̂ ^ 7 VK a iisJ^rsy&ak6w sięgały aż d0 „MATCE BOSKIEJ ZW YCIĘSKIEJ KO- 

m  \  ' jśC IÓ L TEN W ZNIÓSŁ RĘKAMI JEN-

% « w ’l S S « l crtWKKZV2ACIiK>1

ka rzuciła się m> pogoń za w ojskam i litew­
skim i. Gdy zmordowani wracali, zostali za ­
skoczeni przez chorągwie polskie, które ich  
doszczętnie rozbiły.

...u ich stóp leżała cała 
potęga niemiecka

Na frondę Polaków bój toczył eię z  nie- 
I zm iennym  szczęściem. W  pew nym  momen- 
 ̂de , gdy hufce polskie zaczęły zm uszać wro 
ga do odwrotu, sam  W ielki M istrz Zako­
nu z  nowymi siłami przystąpił do boju. /Lle 
było już za  późno. Powracający na pole bi­
tw y Litwini, otoczyli Krzyżaków. B itw a za  
mieniła się w  rzeź. Padł W ielki M istrz Za­
konu Ulrich von Jungingen, zginęła cała 
starszyzna. Około dwóch trzecich wojska  
legło lub dostało się do niewoli. K rzyżacy  
byli rozgromieni. Droga do Mdlborga siała  
otworem.

Gdy wieczorem na wzgórzu dookoła (króla 
zebrali się znakomitsi rycerze, szczęście 
rozjaśniało ich twarze, bo oto „...U ICH  
STÓP LEŻAŁ POKOTEM N IE  TYLKO  
PRZEN IEW IERC ZY ZAKO N K RZYŻAC­
K I, A L E  CAŁA POTĘGA NIEM IECK A, 
ZAL E W A JĄ C A  DOTYCHCZAS, J A K  F A ­
LA , N IESZC ZĘSN E K R A IN Y  SŁO W IAŃ ­
SK IE /1

W sierpniu
z LublinaK

do Warszawy
D nia 10-go hm. przybyła sam olotem  

do Świdnika pod Lublinem  delegacja N a­
czelnej D yrekcji Potok ich L inii L o tn i­
czych „L O T '. Delegacja po obejrzeniu  
lo tn iska orzekła; te  nada je  się ono do n- 
ży+ku. Rozpoczęto ju t  budow ę koniecz­
nych pom ieszczeń na b iu ra  i radiostację. 
Na.jlpó£niej w sierpniu  Lublin  otrzym a 
stałe połączenie lotnicze z W arszawą. 
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Zgłaszać wetoe

WARSZAWA. W ydział Opieki przy Za­
rządzie Głównym Związtku Uczestników 
W alki Zbrojnej o Niepodległość 1 Dem o­
krację wzywa wszystkie in sty tuc je ' i za­
kłady pracy, by zgłaszały wolne posady w 
Zarządach W ojew ódzkich Związku, celem 
ew. objęcia ich przez członków  Związku, 
wzgl. jprzez wdowy i sieroty po poległych. 
W  . Lublinie siedziba Związku mieści się 
przy ul. Ew angelickiej 4,

-0O0-

Uchwały Poczdamskie 
Emisariusze Andersa w>d*
Wyroki na Polaków W y k o n a  w t w a o

K  C .Z .Z .
Polski ruch zawodowy domaga się

stoszenie. Dopiero pod naporem ciężkiej Narodów Zjednoczonych bezwolę
dy krzyżackiej, gorzej uzbrojone oddziały , wykonania  ̂ w czasie jak na j 
liteioskie zachwiały się, a po tym  pierzchły.
Tylko trzy chorągwie smoleńskie pozostały 
na placu boju, z  których dwom udało się 
przebić do Polaków. Ciężka jazda krzyżac

krótszym —  uchwał Poczdamskich w 
sprawie gruntownego oczyszczenia nie 
mieckieg© życia publicznego od nazi­
stów.

----------------------0 Q 0 ------------

Jeńcy krzyżaccy P̂Ĵ jjjjjjJjgldu
wybudowali kościół w Lublinie

część ziem zagarniętych przez Krzyżaków, 
lecz Pomorze z  ziemią chełmińską pozosta­
ło przy Niemcach.

Wspólny wróg Polski, Litwy 
i Rusi

SŁAW JAGIEŁŁO, JAKO VOTUM ZA 
WYGRANIE BITW Y POD GRUNWAL­
DEM 15 LIPCA 1410 ROKU“.

Taki napis w idnieje na tablicy, um iesz­
czonej na zew nątrz kościoła W izytek, 
mieszczącego się naprzeciw  T eatru  Miej­
skiego. Kościół ten jest najstarszym  ko-

wały się do dzisiaj. M alowidła ścienne i 
polichrom ia zostały zatarte . Resztki daw ­
nej polichrom ii w idoczne są jeszcze obec­
nie na strychu  kościoła, tj. pom iędzy 
sklepieniem , a dachem . Ze średniow iecz­
nych czasów ocalałe m alow idła mieszczą 
się obecnie w stallach. Zabytki te pow in­
ny być należycie zakonserw ow ane, aby 
zachowały się dla przyszłych pokoleń.

K rzyżacy rabowali ziemie nie tylko  w Pol 1 , . , ,  , f  .
» x ,  zagrabili również Żmudź Litewską. f io łe m  w Lublinie. Świątynia wystaw.o-
obliczu wspólnego niebezpieczeństioa Pol- j na przez Jagiełłę była od początku 
s \a  zawarła z  L itwą i R u są  ścisły sojusz j m urow ana, nje m iała jednak  pierw otnie 
( W ielki Książe L itew ski Jagiełło poślub ł w;e£y (>iK>k fron tonu  oraz sklepień wew- 
Icrólowę Polski, Jadwigę % został królem  , , , . . . . .  . ,
Połski, marnując swego stryjecznego bra- 1 n:l trz kościoła, które zostały później do- 
ta Witolda księciem L itw y). Gdy w  ro k u 1 budow ane. Skarbiec i o rnaty  nie przecho.

Lublin !i
Na M ajdanku nad procham i na- .ctya do tej samej Polski —  Ojczyzny wol- 

rodowych m ęczenników  pow iew ają poi- 'nej.

Polski ruch zarodowy z niepokojem 
śledzi surowe wyroki, wydawane 
przez władze alianckie w stosunku der 
obywateli narodowości polskiej, znai 
dujących się dziś jeszcze na teryto­
rium Niemiec, przy równoczesnym to­
lerowaniu emisariuszy Andersa 1 
NSZ-tu.

Polski ruch zawodowy wyraża prze 
konanie, że zostanie umożliwiony w 
czasie najbliższym powrót Polaków
z Niemiec do Polski i zostaną raz na 
zawsze ukrócone niecne machinacja 
polskich faszystów na terytorium Nić 
mieć.

Walka z faszyzmem tylko wówczas 
będzie skuteczna, o ile będzie prowa­
dzona wszędzie z jednakową siłą i 
jednakowym natężeniem.

I takiej walki polski ruch zawodo­
wy oczekuje od w8Zv.st]{jch Narodów 
Zjednoczonych. (Z rezolucji Wydzia­
łu Wykonaw. KCZZ).
0O0-

Trzecia wyższa uczelnia 9
powstanie w Lublinie *

skie flagi. Od 9-ej godziny sam o­
chody pełne ludzi zaczynają przy­
bywać ze śródm ieścia. N iejeden w jeż­
dżając za bram ę tego osiedla śmierci i 
hańby zadrżał '—  przypom inając sobie 
przeżyte tam katusze czy w spom inając ko 
goś mu bliskiego, kto w jeżdżał przez tę 
bramę, ale nigdy już nie wrócił. O 10.30 
więzień niemieckich obozów, ks. Trochi- 
-lowlcz odpraw ił mszę św. Następnie ks. 
Trochimowjęz wygłosił kazanie, w kló- 
vtn podkreślił, że Polacy po G runw aldzie 
kazję zni«zczeuia niem ieckiej potęgi prze 

-pali i pozwolili Niemcom odróść n ś  tak 
■otwornych ludobójców. Dziś jest syfua- 
;'a podobna, a może i tragiczniejsza. W  
;tiic chrz«.<cijań*kipj miłości naw ołuje ks. 
Prochimowi.•» r |«*<1noczcnła sil narodu, 
to  aJeKaleJnW poglądu, każdy wzdy-

Następne mowy zostały wygłoszone 
przez ob. Żmigrodzkiego, przedstaw iciela 
Państw ow ego Związku Zachodniego, ob. 
Orłowskiego z W ojew ódzkiej Rady N aro­
dowej, ob. Brodziaka z Państw . Miizeum 
na M ajdanku i przedstaw iciela W ojska 
Polskiego por. Szymanowskiego.

W e wszystkich przem ów ieniach uwy­
puklono bestialstw o, podłość, butę i chyt- 
rość narodu  niemieckiego, który czołga 
się u stóp zwycięzcy i czeka aż mu od­
rosną kły, aby przy  najbliższej okazji 
rzucić się w pierw szym  rzędzie na nas — 
Słowian.

Po południu  w lokalu OM TUR b. więź 
niowie obozów koncentracyjnych podzie- 
ili się z obyw atelam i L ublina swoimi 

przeżyciam i.

W edług wszelkiego praw dopodobień­
stw a jeszcze w bież. roku Lublin  uzyska 
trzecią wyższą uczelnię, k tórą będzie A- 
kadem ia H andlow a. In icjatyw a u tw orze­
nia tej uczelni wyszła ze strony kupiec- 
tw a lubelskiego, finalizacją je j za ją ł się 
Katolicki U niw ersytet Lubelski. Akadem ia 
istniałaby w form ie trzyletniego W yższe­
go Studium  Handlowego przy W ydziale 
P raw a KUL-u, z tym, że absolwenci u- 
zyskiwaliby ty tu ł m agistra. W  najb liż­
szym czasie uda się do W arszaw y delegat 
KUL-u, celem przeprow adzenia rozmów 
w Min. Oświaty i uzyskania jego ap roba­
ty. W  razie przychylnego przyjęcia przez 
M inisterstwo, o tw arcie Akademii H andlo­

wej nastąpi z rozpoczęciem nowego rok# 
akadem ickiego, przy czym część wykła> 
dów odby wać się będzie w gm achu gimn, 
Vetterów. U tworzenie Akademii H andlo­
wej jest siprawą bardzo ważną ze względu 
na olbrzym i b rak  sił fachowych.

Zjazd Wojewódzki
„Wici46

w  dniu wwsomjBBym t.J. 14 b.m. odbyi 
aię Z*uad Wojewódzki „Wici", na którym  
sabral głoa mipetey innymi wiceminister 
Wycech d pre*. Mleóko.

Mydło „JAW4“ i „PLON"
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

L u b elsk ie j F ab ryk i M ydlą. LUBLIN, P rz em y sło w a  5
P rzed sta w ic ie l: L itw ińsk i, L ubartow ska 8 d771
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„Zarzuty są bezpodstiwne
,,W awiązku z artykułem  p. t .......1 s tam ­

tąd minie wyrzucają", k tóry  ukazał aię w 
„Gazecie Lubelskiej" z dnia 8 lipoa b. r., 
a  zawierającym miedzy innymi zarzuty, 
skierowano pod adresem Wojewódzkiego 
Urzędu Ziemskiego w Lu blinie, Wojewódz­
ki Urząd Ziemski wyjaśnia:

Sprawy dotyczące przydziału ziemi z 
m ajątków poniemieckich i poukraińakich re 
patriantom  z za  Ruga są dokonywane wy­
łącznie przez Państwowy Urząd R epatria­
cyjny.

Dalej autor artykułu uważa, że Urząd 
Ziemski nie faworyzuje go proporcjonalnie 
w stoeunku do zasług, jakie położył w wal­
ce o niepodległość. A utor jest w  błędzie, 
posądzając w tym  wypadku Wojewódzki U- 
rząd Ziemski o jakiekolwiek tendencje, po 
prostu jest on trak tow any narówmi ze 
wszystkimi cywilnymi repatriantam i, a to 
zgodnie z zarządzeniami, w myśl których 
zdemobilizowanym żołnierzom, do których 
zalicza się l autor w /w  artykułu, specjalne 
uprawnienia przy osiedlaniu przysługują 
tylko na terenach wyznaczonych przez za­
rządzenia. Wobec powyższego Wojewódzki 
Urząd Ziemski w Lublinie uważa, że wszel 
kie zarzuty skierowane w tej m aterii prze 
ciwko niemu są bezpodstawne.

Jednocześnie dla inform acji podajemy 
w yjątek z okólnika Nr. 12 M inisterstwa

Harcerze lubelscy
n Z a k o p a n em

170 harcerzy  lubelskich w yjechało do 
Zakopanego n a  3-tygodniowy obóz wysz- 
koleniowo wypoczynkowy. Zam ieszkają 
oni w zabranych ze sobą nam iotach. H ar­
cerze otrzym ali od w ojska całkow ite wy­
posażenie saperskie i kuchnie polowe. 
W ojsko dostarczyło rów nież środków  lo­
kom ocji na przew iezienie harcerzy , icli 
ekw ipunku oraz zapasów żywności.

CO było wr&Ar/jj. ?
— Franouakie pismo „Servir“ zamieściło 

rewelacyjny artykuł, donoszący o produk­
cji bomby atomowej w Hiszpanii.

— Najwyższy Sąd Wojskowy zatw ier­
dził wyrok .śmi«roi na 9-ciu uczestników 
pogromu w Kielcach. Sąd, uznając wyrok 
w stosunku do Antoniny Biskupskiej i Sta 
nieława R urarza za zbyt łagodny, uchylił 
go 1 przekazał spraw ę do ponownego roz­
patrzenia.

—• Pod hasłem  „Frontem  do wsi“ Mini­
sterstw o Przem ysłu utworzyło Komisję Spe 
cjalną, k tó ra  m a za zadanie opracowanie 
danych związanych z rozprowadzeniem na 
wieś tow arów na sumę 50 miliardów zło­
tych.

— Mołotow oświadczył, że am erykański 
generał Clay wydał bcaaprawne zarządze­
nie, w  którym  siprzeoiwił się. wykonaniu 
dostaw  reparacyjnych na teren ZSRR i in 
nych państw . W związku z tym „Prawda" 
zamieściła artykuł, w którym  autor stw ier 
ttea, że fak t powyższy stanowi jawne po­
gwałcenie uchwał Konferencji Berlińskiej 
i Krymskiej, gwałci żywotne interesy k ra ­
jów, k tó re  ucierpiały od agresji niemiec­
kiej}, a  w dodatku k ry je  w  sobie niebezpie- 
caeństwo odrodzenia niemieckiej potęgi wo 
jemno-przemyslowej.

— N a jesieni odbędzie się specjaJna kon 
feremeja ministrów W ielkiej Czwórki, po­
święcona sprawie Niemiec.

— Polska otrzym a od UNRRA w lipcu
1 ss początkiem sierpnia dodatkowo 90 tys. 
ton zfooża.

— Rejonowy Sąd Okręgowy w Krakowie 
ogłosił wyrok w sprawie 12 akademików, 
uczestników zajść, które miały miejsce 
dnia 3 go m aja w Krakowie. Sąd skazał o- 
Ekarżonych na karę od 8 miesięcy do 4 lat 
więzienia. Pozostali oskarżeni zostali unie­
winnieni.

Rolnictwa 1 Reform Rolnych Nr. G.M./2. 
II.I./31 z dnia 6  czerwca 1946 r. pkt. 5: 
wszyscy repatrianci, którzy zostali osiedle 
ni na podstavio prawomocnych orzeczeń 
i  dokumentów, wydanych przez Państwowy 
U rząd Repatriacyjny nie mogą być tych 
gospodarstw pozbawieni.

• Wojewódzki U rząd Ziarniaki 
w Lublinie."

Rzemiosło polskie
o b ra d u je  w fty d g o szczy

W  Bydgoszczy toczą się obrady IV o- 
gólnopolskiego Kongresu Rzemiosła. 
Prócz 5.000 delegatów  z całej Polski w 
Kongresie biorą udział przedstaw iciele 
rządu  w  osobach m in. min. Minca i W y- 
cecha. W śród szeregu doniosłych dla rze­
m iosła zagadnień om aw ianych na Kon-

Ceny
-oOo-

na Lubartowskiej
Dn. 12 lipca na rynku przy ul. Luibar- j cen pieczywa białego. Np. m ała bulka 

towskiej żądano następujących cen za ar j pszenna, k tó ra  kosztow ała-7  zł., koszi.uje
tykuły żywnościowe pierwszej potrzeby:

M ąka żytnia 24 zł., m ąka pszenna w za­
leżności od gatunku od 55 65 zł., kasza 
jęczmienna 45 zł., kasza m anna 120 z’., ka­
sza hreezana 90 zł., kasza jaglana 70 zł., 
mięso wołowe 120—140 zł., wieprzowe — 
200—210 zł., słonina 250—260 zł., masło 
320—360 zł., mleko 18 zł., jajkó 8 - 9  zł.. 
śm ietana 120—140 zł., kartofle młode 12 
zł., jabłka nowe 140 zł., wiśnie 15 20 zł., 
czereśnie 100— 120 zł. (już się kończą), a- 
great 30—50 zł., porzeczki 20—30 zł., jago­
dy czarne 20 zł. 1 litr, kapusta młoda 20— 
30 zł. za główkę, ogórki 3 - 5 zł. sztuka, 
m archewka i buraczki 5—10 zł. za pęczek, 
cebula 5 zl. pęozek, kalafior 15- 20 zł.

Ceny na rynku nie są  stałe. Można po­
wiedzieć, że zmieniają się z godziny na go | 
dzinę. Uzależnione są m 
pogody Itd. ' '

6 zł. T. zw. „parówka duża" kosztuje obec­
nie 24 zł., gdy jeszcze kiltka dni temu pła­

ciliśmy za nią 30 zł.

gresie wymienić należy w p icw »zyu i rzę­
dzie spraw ą szybkiego zwiększenia iio śed  
wego kad r i w arsztatów  rzem ieślniczych, 
gdyż już naw et przed w ojną było ich z b y t 
mało. W obradach znalazły również swe 
odbicie ak tualne zagadnienia sam orządu 
gospodarczego (zm iany ordynacji w ybor­
czej do Izb Rzemieślniczych, resty tuow a­
nie Związku Izb Rzem ieślniczych i przy­
m usowej przynależności do cechów), jak 
i spraw a uregulow ania ubezpieczeń soc­
jalnych (od w ypadków  i na starość) w 
rzemiośle. Specjalną t ro s k ą  darzone są zp. 
gadnienia zwia^ane z rozbudową rzem io­
sła polskiego na Ziemiach Odzyskanych. 
Dodać należy, iż przynależność do cechów 
będzie przynosiła obecnie rzem ieślnikom  
duże korzyści, gdyż będą one rozprow a­
dzały pomiędzy zrzeszonych rzem ieślni­
ków tow ary reglam entowane.

-oqo-

1.000 proc. /urobku
w B&riisal©

Za „skrom ną" sumę 2 tysięcy dolarów 
każdy w Berlinie może zaopatrzyć się w 
drobne ilości penicyliny. Amatorów na pe­
nicylinę jest dużo w związku z szarzeniem 
się chorób wenerycznych wśród Herren- 
volku. Amerykańscy żołnierze zbijają drob 
ne fortunki, a w niektórych berlińskich ka­
wiarniach wykonują zastrzyki na miejscu. 

Przez dłuższy ozas było tajem nicą dla 
in. od dowozu i i policji am erykańskiej, w jaki sposób cen- 

| ny lek dociera w takich ilośoiach do żoł-
W ostatnich dniach nastąpiła obniżka j nierzy, gdyż szpitale i lekarze znajdowali 

oOo------------

Który z muzyków ̂
pojedzie do Genewy ■

newie zostaną wysłani na koszt organiza­
cji Konkursu.

Bliższe szczegóły regulaminu oraz pro­
gram  konkursu otrzym ać można w Sakrę-’ 
tariacie dla apraw Konkursu (W arszawa, 
ul. Zgoda 15).

WARSZAWA. W dniach 25—29 lipca 
1946 r. odbędzie się w W arszawie ogólno­
polski muzyczny konkurs eliminacyjny 
przed Międzynarodowym Konkursem Mu­
zycznym w Genewie z następujących dzie­
dzin sztuki muzycznej: śpiew, fortepian, 
skrzypce, wiolonczela, flet, obój, oraz kw ar 
te t smyczkowy.

Konkurs na zlecenie M inisterstwa Kul­
tury  i Sztuki organizuje Zarząd Główny 
Związku Zaw. Muzyków R.P. (Centralne 
Biuro Koncertowe). , W dzielnicy W ieczysta jeszcze w czasie

Wszelkie koszty, związane z przejazdem i okupacji została zamordowana Antonina 
i pobytem w Warszawie, ponoszą kandyda- | Zakrzewska, właścicielka sklepu. W cza- 
cl. Kandydaci zakwalifikowani do Między- | sie obdukcji zwłok stwierdzono na zwło- 
na,rodowego Konkursij Muzycznego w Ge- I kach Zakrzewskiej 15 ran, zadanych szty-

----------------oOo-

się pod bardzo ścisłą kontrolą. Po dłuz- 
szym śledztwie „droga penicyliny" została 
odkryta: lekarstwo było wysyłane z Ame­
ryki w pustych paczkach od papierosów. 
Rodziny niektórych żołnierzy amerykań 
sklch wysyłały im nabytą za 1 lub 2 dola­
ry penicylinę, k tórą ci ostatn i sprzedawali 
w Berlinie za 2.000 dolarów.

Nowe banknoty 
560-Złotowe

ŁÓ )Ż. Narodowy Bank Polski zaw ia­
dam ia, że z dniem  15 lipca rb. w prow a­
dza w obieg nowe bilety bankow e 500-zło 
towe 2  em isji, z datą W arszaw a 15 stycz­
nia 1943 r., p o d p isa - - przez prezesa, n a ­
czelnego dyrek to ra i skarbn ika Banku.

Jednocześnie N arodowy Bank Polski za 
znacza, że będące dotychczas w obiegu 
bilety bankow e 500-złotowe I emisji z 
1944 r. są nadal prawnyrti środkiem  p ła t­
niczym i obiegać będą narów ni z biletam i 
nowej emisji.

-oOo-

Młodociani mordercy

Co otrzymamy
W  najbliższych dniach o trz j mam y nu 

karty  zaopatrzenia z mieś. lipca nsstępu- 
jące artykuły:

Na kupony tłuszczowe n r n r  30, 31, 32 
i 33  kat. I-ej w ydaw ane będzie 0,5 kg. 
słoniny i 0.4 kg. m argaryny. Cena 1 kg. 
słoniny —  6  zł., 1 kg. m argaryny — 50 
złotych. Insty tucje za trudniające ponad 
40 osób otrzym ają te przydziały i  m aga­
zynu miejskiego W ydz. Aprowizacji i 
H andlu  przy ul. K rólewska 15. Zbiorowe 
w ydaw anie rozpocznie się dn. 15-go bm.

Pozostali posiadacze k art żywnościowych 
I-ej kat. będą mogli wykupiO te przydzia­
ły w sklepach Państw ow ej Przetw órni 
Mięsnej, począwszy od dn.-20-go bm.

Na kartk i dodatkow e, dziecinne ,,D“ 
na kupon n r  3 wszyscy ci, którr.y nie wy­
brali cukierków  otrzym ają obecnie do­
datkowo po 0,30 kg. w cenie 47 zł. za 1 
kg. Na kupon n r 1 k a rt dziecinnych b ę­
dzie w ydaw ane od dnia 15-go bm mleko 
skondensow ane w ilości 9 puszek.

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B O W  C H E M I C Z N Y C H

, S T A N € A R D «
poleca twoje wyroby doskonałej jakości

p a s tę  d o  o b u w ia , p a s tę  d o  p o d łó g , m y d ło  d o  p r a n ia ,-  
p o k o s t , fa r b y  o l e j n e  itp .

L u b lin , L u b a r to w sk a  N r 13 — le i .  40 -94  2/7

lotem i'*uderzcń tępym żelazem w akroó. 
Pod zarzutem dokonania zbrodni areszto­
wano Władysławę Jewulę, la t 19, Henryka 
Bob rak a, la t 19 i M ariana Bobka, lat 15. 
Sprawcy po morderstwie zrabowali wów­
czas garderobę, biżuterię i gotówkę w wy 
sokości 500.000 zł. Sprawcy przyznali się 
do zbrodni. Wkrótce odbędzie się rozprawa 
młodocianych morderców przed Sądem O- 
kręgcwym.

------ 00Q------

- s z e fo w i UNRRA
WA11SZAWA. W dniu  10 bm. odbyła 

.'.ę w Domu Dziecka W arszawy na Okę 
c iu  u r o c z y s to ś ć  wręczenia Szefowi Misji 
UNRRA gen. Charles Mills D rury albumu 
pam iątkowego. Gen. D rury przybył na u 
roczystość wraz z m ałżonką i córeczkami.

F A B R Y K A  M Y D Ł A

„S I E W ”
w znanej jakości

nabycia we ws/ysikich 
sklepach 

L u b lin , P r z e m y s ło w a  22

d u

Teł. 36-23
3129
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Mecz reprezentacji Lublina
z czołowym i pięściarzam i Polski

<— M ający naustąpić za kilka tygodni I nlk, jaki może teraz nastąpić, gdy Baran 
mecz pięściarski pomiędzy reprezentacją, j  wróci z kursu bokserskiego, gdzie trenuje 
Lublina i czołowymi bokserami Polski za- pod kierunkiem Sztama. Również Choina
powiada się bardzo olekawie —. mówi Zie­
liński. •— Skład reprezentacji L/ublitoa zo­
stanie wzmocniony ' Zalewskim i Krzyża­
nowskim. S ą to  nasi dawmi mistrzowie.

— Czy we wszystkich kategoriach od­
będą się walki —  pytamy.

— Prawdopodobnie będzie więcej niż 8 
walk. Wobec tego drużyna, lubelska musi 
być wzamoanaoaia, w przeciwnym bowiem 
wypadku goście mi«liby rażącą przewagę.

— Jakie szanse m a Lublin w tym spot­
kaniu ?

— Zawodnicy kibetocy p r z y g o t o w u j ą  się 
intensywnie i uważam, że każdy pokaże na 
co gw stać  — mówi Zieliński i po chwili 
dodaje: — Poproś tu odgryziemy się za 
łódzkie porażki, nie słusznie ocenione przez 
sędziów. Np. B aran  w walce, z Grzywo- 
czem bardzo ładnie wyszedł na mistrzo-

może wygrać z Komudą, no, i ja  z Grond- 
kowsikim. Ciekawie męże wyglądać waJlka 
Ostaszewskiego z Wojdą. Chociaż Oataazew 
ski jest słaby technicznie, to jednak nie­
bezpiecznie jest lekceważyć go, ponieważ 
chwila nieuwagi w walce z Ostaszewskim za 
prowadzić może do ,,grobu“. Najlep^zym 
przykładem siły ciosu Ostaszewskiego może 
być spotkanie z Manecfcim, k tóry  w kilka 
godzin po meczu nie wiedz/ał gdzie jest 
i co się z nim dzieje.

— Czy zamierza pan przeprowadzić ja- 
i kiś specjalny trening przed spotkaniem z

Grądkowskim ?
— Chcę wziąć urlop, żebym mógł swo­

bodnie i porządnie poćwiczyć, ponieważ 
pnzy pracy nie zawsze mam czas na tre ­
ning' Niekiedy nawet ze względu na mo­
je zajęcia mam trudności, gdy chcę się

stwach. Trudno jest więc przewidzieć wy- zwolnić na mecz, w którym  biorę udział.

Baran i Siemion 11
Mecz bokserski Polska północna— Polska południowa

Na zakończenie naszej rozmowy Zieliń­
ski dodaje:

W szystko się jakoś powoli ułoży i  przej­
d z i e  do normalnego trybu, a  zatem  z moi­
mi treningam i nie będzie ta k  źle.

Lekkoatletyczne
zawody głuchoniemych

Polski Związek Sportow y Głuchonie­
m ych u rządza w Poznaniu  dnia 21 go i 
22-go lipca br. Ogólnopolskie zawody lok. 
koatletyczne o m istrzostw o i  nagrodę 
przechodnią Związku.

-ooo-

Kary za brak
p o r z ą d k u  n a  b o isk u

Lubelskie Kluby Sportowe, urządzające 
zawody p iłkarsk ie, będą karan e  grzywna- 
mi pieniężnym i przez Lubelski Okręgowy 
Związek P iłki Nożnej fca b rak  porządku 
na trybunach  i boiskach w czasie rozgry­
wek.

0 O0 - -----------

Zawody pływackie

Państw ow y Urząd W ychow ania Fizyjz- 
nego i PW , który zorganizow ał kurs in ­
struk to rsk i dla bokserów , urżądza w dniu 
17-yni bm. spo tkanie pięściarskie Polska 
Pin. — Polska Płd., w którym  wezmą u- 
dzial zawodnicy, będący na kursie in ­
struk torsk im  na Bielanach.

W  meczu tym  wezmą udział również 
pięściarze lubelscy: B aran, który spotka 
się z Rybickim  (Pomorze) w wadze kogu­
ciej, oraz Siemion U, który będzie w al­
czył w wadze półśredniej z W olniakow- 
skim z Poznania.

-0 O0 -

Kto wyjedzie na obóz treningowy?
Komisja Zw. Lekkoatletycznego zakw a­

lifikowała na obóz treningow y, k tóry  od­
będzie się w B iałobrzegach, następujących 
zawodników:

100 i 200 ni. D anow ski, R utkowski, Ja- 
raczewski, Buhl, F ilipek, Lipowski.

400 m. —  Piaskow y, Mach, P i'ueh , S ta. 
niszewski, Zołądź, Komassa.

800 m. i 1500 m. —  Staniszewski, La* 
piński, Nieroba, Z ołądi, Feryniec.

5000 m. Dzwonkow*kł, Kielas, Ostolski.
10.000 m. —* Kurek.
M araton —  Głusze*.
Skok wzwyż —  Zwoliński.
T rójskok —  Skaw ina, Borudziak.
Skok o tyczce —  M orodczyk, Groman, 

forpisz.
300C ni. z przeszkodam i — Kramek.

Młot — Kozubek.
dziesięciobój — Gierutt.i, Adamczyk, 

Kuźmicki.
T renerem  obozu będzie znakom ity lek­

koatleta  polski, daw ny w ^ o b o is ta  Sied­
lecki.

W dniu wczorajszym  na m iejskim  b a­
senie pływ ackim  w Lublinie odbyły się 
zawody, k tóre w zbudziły duże zain tereso­
wanie wśród m iłośników  sportu . Zawody 
te zorganizow ane były przez PCK i nale­
ży zaliczyć je  do bardziej udanych im ­
prez sportow ych beżącego sezonu. Nie- 
sprzy ja jąca pogoda —  chłodna, a tym sa­
mym zim na woda przyczyniły się do ob­
niżenia poziom u wyników, jednak  naw et 
te, k tóre uzyskali pływacy lubelscy, za­
sługują na uwagę. Dobry czas osiągnęły 
panie stylem klasycznym  na dystansie 
100 metrów. Jeżeli weźmiemy pod uw a­
gę brak  całkowitego opanow ania stylu, 
naw rotów , sta rtu  i trudności techniczne, 
jak  np. brak  uóhwytów do naw rotów , to 
m usim y stw ierdzić, że osiągnięte w yniki 
w takich w arunkach należy saliczyć do 
bardzo dobrych.

Pierwsze m iejsce jn ję ła  G utkow ska KS 
„Społem ", czas 2 min. 20 sok., d ruga — 
Tarautow icz H alina, Liceum Chemiczne, 
czas 2 min. 29 sek.

W  konkurencjach  dla mężczyzn ładnie 
zaprezentow ał się ppor. Pogórski Mieczy­
sław z WKS DOW. Ppor. Pogórsfti wy­
różnia się spośród innych zaw odników  
ładną pracą nóg. Dobrze w ypadł s ta rt 
Skoniecznego l-ieszlia z Katedry Med. W oj 
skowej i Gołka Eugeniusza z Liceum 
Krzeczkowskiej. Obaj ci zawodnicy do­
brze się zapow iadają, ale m uszą jesicze  
pracować nad stylem. N ajładniejszym  
stylem w yróżnił się Czerniak z WKS „Lu- 
b lin ian k i“.

W yniki w poszczególnych kon k u ren ­

cjach panów  przedstaw iają się następują*.
co:

50 m etrów  stylem  dowolnym  I miejsce 
ppor. Pogórski Mieczysław WKS D ">W 
czas 34,5 sek.; il-g ie  Głodkowski Edwufd 
WKS DOW, 35,2 sek.; Ill-cie W iśniewski 
R yszard  WKS „Szturm ", 35,5.

200  m etrów  stylem  klasycznym : ł-s/.y 
Skonieczny Leszek, K atedra Medycyny 
W ojskow ej, 1 m in .; l i  gi Gołek Euge­
niusz, Liceum  Krzeczkowskiej, 4,7 min.; 
l ł l - r i  Kaszowski Mieczysław AZS, 4:15,2.

K lasyfikacja w tym  biegu była przepro 
w adzona na podstaw ie uzyskanych c /a ­
sów w poszczególnych g ru rach , a to te  
względu na dużą ilość zgłoszonych do 
biegu zawodników.

Sztafeta m ęska 4 s  25 1-sze miejsca 
WKS „L ub lin ianka“ (w składzie: Kosz 
W acław , F iliks M arian, Gajowiak Zdzi­
sław, C zerniak Feliks). Czas 1 min. 5 sek. 
II-gie m iejsce WKS DOW (ppor. Pogór­
ski M., (Jaweł M arian, Głowiński Jan , 
Głodkowski E dw ard). Czas 1:00,3 sok. 
Hl-cie m iejsce K atedra Medycyny W oj­
skow ej 1:17,3. IV .te WKS „Szturm " 1:27.

W  konkursie  zręczności zwyciężył F i­
liks M arian z WKS ,,L ublin ianka“, wygry 
w ając konkurencję  pływ ania ze świecą na 
dystansie 25 m. i pływ ania z równocze­
snym popychaniem  piłki głową.

Na zakończenie zawodów p. Zofia Krau 
ze, delegow ana przez PCK w Lublinie, 
wręczyła zwycięskim zawodnikom  n ag ra , 
dy.

Niebywałe zainteresowanie publiczności 
meczem piłkarskim pomiędzy KS „Spartą" 
Zamość i WKS ,, Lublin tanką" ściągnęło na 
boisko przy ul. Okopowej tłumy widzów. KS 
„Sparta" wystąpiła z najlepszym bram ka­
rzem okręgu Kafarskim. Na obronie zagra- 

.....j}; Gaja 9Ziaewicz, Zbyryt, w pomocy: Mo roń
mistrzyni siki, Baran, Sochacki i w ataku od lewego:

Baranowski, Jonda, Mróz, Bajan, Gołodziń 
świata aki. WKS „LubluUanka" wystąpiła, ze Skra 

■ ■ ■■ jr n i l *  ińskim w bramce, Stasii^łlawkiem i Gajowia..
S Z h O l l  lU C Z n ik O W  r n l S n i  t o m  na obronie, G^iokim, Cieplińskim i 
W  Konstancinie pod W arszawą odbył się Rudnickim w pomocy, oraz w ataku z Ma­

ku rs łucznik6 w, zorganizowany przez w ar linowskim, Paiprotą, Różyłą, Wójcickim i 
szawską chorągiew harcerską przy popar- Bu rdza n owakim.
ciu i udziale 7-krotnej m istrzyni świa/ta ob. Do przerwy tempo bardzo ostre, g ra  ży- 
J. Kurkowa(kieJ-Spy'cł»Joiw«j. wa i interesująca, z lekką przew agą druży-

----------------uOo----------------

Lubelski turniej rSSS»y
Rozgrywki siatków ki i koszykówki o 

puchar m jra  Salom ona zostały przesunię­
te z Ilpca n a  pierw sze dni w rześnia TT- 
ehw ała Zarządu Okręgowego Związku P :f 
ki llęcznej przesunięcie term inu tłum aczy 
niemożnością wzięcia udziału W rozgryw. 
kach przez szereg drużyn jak np.: Mię­

dzyszkolny Klub Sportowy, H arcerski 
Klub Sportow y i inne. B rak tych drużyn 
niew ątpliw ie w płynąłby na obniżenie po­
ziomu i zainteresow ania.

T u rn ie j o puchar m jra  Salomona był 
; pierwszym , jaki urządzono po wojnie w 
Ir. 1944.

ny lubelskiej. Po przerwie „Sparta" opada 
znacznie na silach tak, że a tak  „Lu.blinian- 
ki“ coraz azęścij gości pod bram ką „Spar- 
ty. Ciężką sytuację „Sparty" ratu je  
świetny bram karz Kafarski, którego piękna 
sportowa sylw etka zjednała sobie dudą po­
pularność w naszym mieńcie. Poza tyrA w 
drużynie Zamojazczan grał bardzo dobrze 
lewy obrońca Zbyryt. W drużynie Lublinian 
należy wyróżnić całą piątkę alakiu oraz do 
skonałego Cieślińakiego na środku ,pomocy.

Według opinii opiekuna drużyny ,,Spar 
ty “, przyozyną .porażki była słaba wsipólpra 
ca ataku  z pomocą oraz brak trzech 
reprezentacyjnych graczy, jak  Główczyka 
na obronie, który odniósł kontuzję na me

e<zu ze ,,Społem", oraz w ataiku Nowo roi a 
i Kltlki.

Pełniący obowiązki kapitana aportowego 
OZPN-u ob. Wielgus iak wyraża następują­
cą opinię o drużynie Zam ojskiej: „Bram ­
karz i lewy obrońca bez zarzuty, jego pra* 
wy kolega i pomoc zadawalająca, natom iast 
a tak  dużo słabszy. Jeżeli „Sparta" podcią­
gnie formę swego atakiu, to będzie drużyną 
jedną z najniebezpieczniejszych w okręgu .'1

Bram ki zdobyli: Różyło 2, oraa Wójciokt 
1 Mai ino walki. Sędzia ob. Mk-ha.1 owaki — 
zadawalający.

W przedmeozu reaerwa „LubUnianki" po 
konała KS ZWM „Zryw" 8:1. Sędziował o- 
bywatel PlcheAsiki.

FOTOGRAFOWIE UWAGA
Urząd Wojewódzki w Lublinie poszukuje fotografa. k*óryby podjął 
się wykonania zdjęć obiektów, położonych w m. Lublinie i na terenie 
województwa, a mających wartość bądź zabytkową, historyczną lub 

też architektoniczną.
Reflektujący fotografowie winrii zgłosić się do Urzędu Wojewódzkie­
go przy ul. Spokojnej nr. 4 u sekretarza Wojewody celem omówienia 
bliższych warunków, w terminie do dnia 2 0  lip c a  b. r. w godzinach od 
10-ej do 1 2 -e j. 3335
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ak uczy Pławczyk?
Praw ie na w szystkieh zaw odach lekko­

atletycznych odbyw ają się biegi sztafeto­
we 4 x 100. Za każdym  razem  m ożna zo­
baczyć stale pow tarzany ten sam błąd 
n ieum iejętnej umiany pałeczki. Najczę­
ściej b łąd  ten polega na tym, że zaw od­
nik, k tóry  m a p rzy jąć pałeczkę za wcze­
śnie s ta rtu je . Potem  zw alnia, a ieby  go 
p a rtn e r  dogonił. Pałeczkę w praw dzie o- 
trzym uje, ale traci na szybkości. Chcąc 
un iknąć n ie jednokro tn ie przedwczesnego 
startu , m usim y obliczyć różnicę szybko­
ści, jaką m a zaw odnik oddający pałeczkę 
od przyjm ującego, ale to jest tru d n e  i za­
wiłe. P rzed w ojną znany lekkoatleta i ab­
solwent CIFW , Pław czyk, zalecał przy 
zm ianie pałeczki odliczać od pierw szej li­
nii to lerancyjnej 22 stopy. Odległość tę 
odlicza się staw iając stopę za stopą w kie 
runku  przeciw nym  do biegu, tzn. w s tro ­
nę skąd nadbiegnie p a rtn e r  z pałeczką.

W  czasie biegu należy zw racać uwagę

kiedy oddający nam  pałeczkę kolega sła ­
nie nogą na linii w yznaczonej uprzednio. 
W  tym  m om encie s ta rlu je lny  norm aln ie 
tak, jak  do biegu na 100  m. z dołków i z
m iejsca rw iem y na 
15-ym m etrze w ystarczy wyciągnąć, lewą 
rękę, by o trzym ać od doganiającego nas 
p a rtn e ra  pałeczkę. W  tym  celu, by łatw iej 
było zorientow ać się kie<Jy rękę należy 
wyciągnąć, znaczym y przed biegiem  linię 
w poprzek własnego toru

Te dwie linie: jedna  n a  22 stopy przed 
pierw szą lin ią  to lerancyjną, a d ruga na 
5 m. (5 kroków) przed  osta tn ią  linią to­
lerancyjną, pozw alają na całkow icie pew­
ną zm ianę pałeczki przy najw iększej szyb 
kości, ja k ą  m ożem y osiągnąć bez zatrzy­
m yw ania się i tracen ia czasu.

P o d  g ro źb ą  śm ierci
zmyszał do posłuszeństwa

ŁÓDŹ. W  W ojskow ym  Sądzie R ejono­
wym w Łodzi toczy się rozpraw a przeciw ­
ko oskarżonym  o przynależność do Po-

.pemy gaz“. Na! potowia Akcji S pecjalnej okręgu łódzkic-
bezspom ągo. P rzew ód sądow y usta lił 

winę głównych oskarżonych.

O skarżony P rzepiórkow ski zeznał, po­
dobnie, ja k  poprzedni oskarżeni, że po ­
w odow ał się strachem  przed organizacją 
NSZ, k tó ra  za n ieposłr.s;eńs*vo  m ściła 
się na swych członkac’), n a rc '.  :ia tych, 
którzy należeli do organizacji w okresie 
okupacji, a zerwali z n ią  po w yzwoleniu.

Zeznania oskarżonych obciążają przede 
w szystkim  szefa kom endy głów nej NSZ 

R am isza", k tó ry  pod groźbą śm ierci zmu 
szał ich do posłuszeństw a. B andyta ten 

Należy więc teraz tylko p rze ćw icz y ć |Zosta* już przez w ładze Bezpieczeństwa 
ten sposób zm iany pałeczki w sz tafec ie lu jęty .
4 x 100 , a czas uzyskiw any dotychczas n a |  P ro k u ra to r  w swoim  przem ów ieniu
pew no znacznie się popraw i.

nie może uspraw iedliw ić antypaństw ow e, 
go działan ia i dom aga się d la  n ich  p rzy ­
k ładnej kary. (PAP).

Łup 150.000 zł.
Omtgdaj dwaj nieznani oaotanicy włamali 

fldę do mieszkania prey ul. PUtoudefkiiegio 6/7, 
uprzednio zerwawszy kłódkę i wytrychom 
ot/worzywazy drzwi. Osobnicy ci zrabowali 
z  m ieszkania garderobę, biżuterię, bieliznę 
it/p. w artości 160 tys. zł.

-ooo-

odkreślił, te  obaw a przed zem stą NSZ-u przydział nafty.

~ ii!  Lublinianie!
Mieszkańcy Lublina nie posiadający elek­

tryczności «tauymajq. w (najbliższych dniach
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KURSY Kroju A  Pawłowskiego 
w Lublinie. W najbliższym czasie 
rozpocznie się kurs kroju dam­
skiego, okryciowego (płaszcze, ko
■tłumy). Zapisy, oraz Informacje 
udziela sekre taria t Cechu Kraw­
ców w Lublinie. Złota 2. 3204

PROFESOR gimnazjum udziela 
łaciny, niemieckiego, m atem atyki. 
Zemborzyce 14 (Dziesiąta). 3281

L O K A L E

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, 
nawet z umeblowaniem — ewen­
tualnie pokoju z używalnością 
kuchni przy rodzinie. Wiadomość 
Lubartowska 22 „Perfum eria".

3314

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju 
przy rodzinie, stołowanie na mie­
ście. Wiadomość Sikorski teł. 
15-99. 3311

DOMY, place sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda" Michałowskiego, Bem ardyń 
ska 28, tel. 34-87. 1217

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po­
miary, plany. Biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Białkow­
skiego. Lublin, Sądowa 4—4.

3086

TEODOLITY, niwelatory, m ikro­
skopy, okulary, lupy, term om etry, 
strzykawki, „RECORD“ f-m a We­
sołowski, Niedbalski i S-ka, Łódź, 
Nowomiejska 3. 3332

BIEGŁA m aszynistka szuka po­
sady, ewentualnie ekspedientki. 
Zgłoszenia pod „M aszynistka".

3302

„RYBAK" — sieci — haczyki — 
bawełna, korek, artykuły  wędkar­
skie. Gdynia św iętojańska 47.

3199
SPRZEDAM parzęgi półazorki 
komplet na 2 konie, prawie nowe. 
Bernardyńska 2, godzina 9 — 12.

3271
KAŻDY dobrze zarobi s^i^edażą 
praktycznego metalowego — skła­
danego kieszonkowego stołeczka, 
którego wzory (dwie sztuki) za 
zaliczeniem 700 złotych wysyła 
Skład Gospodarczy Kraków — św. 
Agnieszki 1. Poszukuje sprzedaw­
ców (przedstawicieli). 3288

INTROLIGATORSKIE prtwy — 
perfiTówki, druty, papiery, dostar­
cza „INTERPRINT" Kraków — 
Gertrudy 12. W arszawa — M ar­
szałkowska 137. 3287
SPRZEDAM plac w pobliżu Al. 
Racławickiej. Wiadomość Kraków 
akie Przedmieście 19 m. 2 a  3331

UNIEWAŻNIAM skradzioną książ 
kę wojskową, wydaną przez RKU 
Lublin - miasto, na nazwisko Ko­
łodziejczyka Mieczysława, zamie­
szkałego Lublin, 1-go M aja 47.

3329
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę  
zwolnienia z w ojska na nazwisko 
Ju rak a  Bogdana, ul. Przystaw ię 
n r 14 m. 1. 3326

ZGUBIONO dowód kolejowy na 
nazwisko Owikły Marii, zamiesz­
kałej Lublin, W rotkowska 2 , oraz 
kw ity żywnościowe. Znalazcę pro­
si sdę o zwrot pod wskazanym wy­
żej adresem. 3327

UNIEWAŻNIAM zagubione doku­
m enty (kemnkartę), w ydaną przez 
Zarząd gro. Jabłonna, książkę toż- 
samości konia oraz wiele innych 
papierów, na nazwisko Pawelca
Franciszka. 3328

UNIEWAŻNIAM zagubione doku­
menty: kennkartę, wydaną przez 
Zarząd gtm. Zakrzówek, pow. K ra­
śnik, oraz legitym ację inwalidzką, 
na nazwisko Kaźm ierak Paweł, za 
mieszkały wieś Sułów, gm. Za­
krzówek, pow. Kraśnik. 3330

MARIA MALISZEW SK A  6 0 )

„BYŁE do WIOSNY"
Żałowała teraz z całego serca, że nie poszła za in­

stynktem, który tak nieprzeparcie ciągnął ją ku 
niemu.

—  Nie rozumiałam, nie rozumiałam, że my ska­
zani na śmierć powinniśmy mieć całkiem inne za­
sady, niż ludzie normalni —  myślała — a teraz już 
za późno, za późno...

Urszula, wychodząc, obiecała, że przynies’e jej 
jeszcze szczegóły strasznej katastrofy, że ustali co 
się stało z Tadeuszem, dokąd go zabrali, czy żyje, 
ale godziny płynęły, a nikt się nie zjawiał...

Krystyna nie wiedziała nawet, ile czasu już upły­
nęło od owej południowej godz:ny, kiedy świat się 
dla niej zapadł. Leżała w pustym mieszkaniu, do 
którego przez otwarty w ten upalny dzień okna, 
docierały odgłosy ulicy i nie słyszała nic. Nie sły- 
aeała godzin dzwoniących jedna po drug ej na du­
żym zegarze w jadalni, nie słyszała dzwonków 
tramwajowych i sygnałów samochodowych na uli­
cach. Leżała, jak martwa, czekając już tylko na 
jakieś nadludzkie wyzwolenie.

Nie płakała, oczy jej były suche, pod zamknię' 
tymi powiekami. Nie było w niej też żadnej kon­
kretnej myśli o samobójstwie. Czuła tylko, że ży­
cie jej skończyło się nieodwołalnie. Ileż dałaby 
za to, by w gorącym płaczu, jak Urszulka, obmyć 
-wą rozpacz.

Upalny dzień czerwcowy miał się już ku końco- 
>i. Pokój, pomimo zapuszczonych zasłon i szeroko

otwartych okien, wypełniała parna duszność. Na 
I świecie zanosiło się na burzę. Niebo zaczęło się za­
ciągać czarnymi chmurami, w pokoju było już nie­
mal ciemno. Krystyna wciąż leżała nieruchomo 
z głową wciśniętą w poduszki, gdy nagle ciszę mie­
szkania przeszył krótki, urywany dzwonek, pow­
tórzony dwukrotnie. Był to sygnał umówiony, kto* 
rego tajemnicę znało zaledwie kilka osób.

Krystyna podniosła apatycznie głowę z nad po­
duszki. Wiedz:ała, że musi otworzyć. Pomyślała, że 
nie może to w żadnym razie być Profesor, który 
znajduje się w tej chwili w'podróży i którego wia­
domość o katastrofie może dosięgnąć najwcześniej 
jutro. Ale mogła to być Urszula, albo któryś z ucz­
niów Profesora, przynoszący jakąś nową wieść 
o Tadeuszu.

Ta myśl dodała Krystynie sił. Zwlokła się z tap- 
czana. Dopiero wtedy poczuła, jak bardzo jest sła­
ba. Nogi trzęsły się pod nią tak, że n’e mogła zro­
bić kilku kroków inaczej, jak czepiając się sprzę­
tów. Dowlokła s’ę dc drzwi. Chwilę stała jeszcze 
oparta o ich framugę, zbierając siły, wreszcie w y  
ciągnęła dłonie do zamka. Drzwi otwierały się 
dziwnie opornie, ale wreszcie ustąpiły. W  mroku za 
pełniającym już klatkę schodową, w owym dziw­
nym mroku, poprzedzającym wielką burzę, stała 
jakaś wysoka, trochę pochylona postać męska.

Krystyna otworzyła usta, by spytać, kto to przy  
szedł, gdy nagle podniósłszy oczy na twarz przy­
byłego, zachwiała się.

—  Pan — wyszeptała schrypłym ze wzruszenia 
głosem — ty... Boże, Boże miłosierny...

Wszedł szybko do przedpokoju i starannie zam­
knął za sobą drzwi. Stał teraz oparty plecami o te I

drzwi. Twarz miał szarą z bladości, wielkie cie 
nie pod oczyma, ręce, które opuścił wzdłuż ciała, 
pokryte były zakrzepłą krwią, ubranie miał w słrzę 
pach, koszulę czarną.

—  Czy pani jest sama, Krystyno? —  spytał ci' 
cho, pochylając ku niej głowę.

Bez słowa wzięła go za tę skrwawioną dłoń i wcią 
gnęła do pokoju. Przemocą niemal posadziła na 
tapczanie, na tym miejscu, które nosiło jeszcze ślad 
wgłębienia po jej ciele, na tym miejscu, które było 
świadkiem takiej potwornej jej męki.

Patrzyła mu w twarz z czułością, ale niemal 
chciwie, jakby chciała się przekonać, że to napraw­
dę on, a nie jego upiór i  tamtego świata, nie spusz­
czała oczu z tej śmiertelnie znużonej i surowej 
w tej chwili twarzy.

Uśmiechnął się do niej nagle swym jasnym do­
brym uśmiechem i powiedział:

—  Tak, to ja, ten sam, niema się co mnie tak 
przyglądać, to ja...

Dotknęła ręką jego obszarpanego rękawa i po* 
wiedziała z lękiem:

—  Czy... czy w tej chwili nie grozi panu żadne 
niebezpieczeństwo? Czy nie mogli za panem iść.

Roześmiał się krótkim, urywanym śmiechem, ale 
śmiech ten zabrzmiał groźnie.

—  Nie sądzę — powiedział krótko.
—  Nikt pana nie ścigał? , .
—  Owszem, był taki, ale ten jest jużnie g ny.
Zobił ręką ruch, który nie pozostawiał żadnyc

wątpliwości. »
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